Wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i sohotę, Co sobotę dota- 
"zony jest arkusz Rozmai- 
tose i, pisma ku pożytkowi 
łzabawie, Prenumerata Ga- 
ety z Dodatkiem i Rozmai- 
tościami wynosi: na kwartał, 
dla odbiċrajacych w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
Pocztarncie lwowskim B zr. 
t2 kr., na wszelkich innych 
bÞocztamtach 5 zr. 36 kre mon. 

Onw. Prenumerata półrocz- 
Ra wynosi dwa razy tyle co 


kwartalna, gó zgótg 
Sobota ' M SBE, 
i OO AK) a nie 


GAZETA. 
LWOWSKA. 


Dodatek do Gazety Lwow 
skićj obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w Dodatka 
płaci się od wićrsza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pićrwszy raz 38 kr., a za 
każdy następujący raz tylko ` 
po 1 1j2kKr. mon. konw. Aa 
większe iitery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca- 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tyka 
frankowane listy,- 


8. sierpnia 1846. 
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Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa. 

tadomości zagraniczne: Anglija: Poprawka 

protekcyjonistów. co do kwestyi o cukrze od- 

rzucona w izbie niższćj, — Chrzest nowo- 
narodzonćj księżniczki. — Choroba ziemnia- 
ów w Irlandyi pojawia się znowu. 
rancyja: Przemowa p. Guizota do wybor- 
ców, — Jenerał Lamoriciere jako kandydat 
do izby deputowanych. — KHomisyja nieszczę- 
śliwych wypadków. 

Osyja: Reskrypt Cesarza Rosyi do szłachty 
", Estońskićj. — Traktat z Belgiją. 
Turcyja: Przybycie Mehemed Alego na- 

miestnika Egiptu do Konstantynopola. 

tadomości handlowe i przemysłowe: Z Tarno- 
nopola. — Z Tarnowa. 
Dodatek nadzwyczajny : O asekuracyjach w 
alicyi. 


a A Lcanad 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa, — 


€. k. Gubernijum krajowe nadało dwie no- 
WO systemizowane gubernijalnych registrantów 
Posady, jednę registrantowi lwowskiego obwo- 
s Edwardowi Sehwaabe, a druga re- 
Strantowi jasielskiego obwodu Janowi So- 
Aniewiczowi, opróżnione zaś przezto 
Kokr Posady obwodowych registrantów w Sa- 
is u i Stryju, pićrwsza nadało akcesiście gu- 
dry a laćj registratury Janowi Kobak, a 
k og”, akcesiście gubernijalnićj registratury J a- 
ię, Dall, a praktykanta gubernijalnćj re- 
A da” Aboizego Minnich posanęło 
cesistę tejże registratury. 
W Od c. k, krajowego Prezydyjum. 
e Lwowie. dnia. 17go- lipca. 1846. 


GudundkuBARAZYKAWSKKOAEPNENOWUN1090PUNE 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Wielka Mrytanija i Hrlandyjfa:. 


Z Londynu dnia 25. lipca. Gazetę 
Times powiada: Jest już teraz, jak mniemamy 
pocieszająca nadzieja, że pokój w kraju nie zo- 
stanie naruszony przez namiętne i poziome 
dażenie , by wstrzymać ostateczne ukończe- 
nie ustawy cłowćj o cukrze. Chmury wiszące 
nad nami nikną pomału, Posiedzenia parla- 
mentowe nie będą trwały aż do września, a 
zapał przeciw niewolnictwu nie sprowadzi w 
wcale nowych powszechnych wyborów. Od tə- 
go jak i od innego złego, można z pewnością 
utrzymywać, ochronił nas szczęśliwie, wracają- 
cy nazad dobry takt strońnictwa agrykulturzy- 
stów. Naturalnie, że opozycyja będzie, ale nie 
opozycyja niechętna, fanatyczna- i rozpaczliwa. 
Przyzwoita i sumienna protestacyja, jak słyszy- 
my, będzie wszystkiem, czego się jeszcze rząd 
obawiać może. Byłobyto źle zapewne, gdyby 
ustawa o cukrze żadnćj nie miała opozycyi ;- i 
jesteśmy zadowoleni juź, jeżeli ona nie posu- 
nie się za daleko, czego się już ledwie oba- 
wiać można, gdy strońnictwo agrykulturzystów 
zaniechało planu zrobienia kwestyi o cukrze, 
kwestyją strońnictwa. 

Na posiedzeniach izby niższój dnia 27, 
i 28. lipca zajmowano się wyłacznie rozpra- 
wami o ministeryjalnych rezolucyjach pod wzglę- 
dem uregulowania ceł od cukru. Wskutek 
tychże odrzucono zaproponowaną w 
duchu protekcyjonistów poprawkę 
lorda Jórzego Bentinck 265 głosami 
przeciw 135, a zatóm większością 
430 głosów. Gdy dnia 27. wniesiono propo- 
zycyję, aby się izba zamieniła w wydział dla 
wzięcia pod obrady ministeryjalnego planu 
względem ceł o cukrze, powstał Iord J. B e o- 
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tinck i zaproponował stosownie do swego 
oznajmienia, rezolucyję tćj treści, Że zamie- 
rzone postawienie na równi cukru uprawiane- 
go przez niewolników z cukrem uzyskiwanym 
przez wolnych ludzi, vjest niesprawiedliwe i 
niepolityczne,* naprzód dla tego, iż takowe sta- 
mie się tama dla produkcyi wolnych, avgiel- 
skich plantatorów, a powtóre dla tego, że han- 
dlowi niewolnikami nowa zachętę nada. W moty- 
wowaniu téj poprawki zbijał najprzód lorda 
Johna Russell twierdzenie, iż ze wscho- 
dnio- i zachodnio - indyjskich kolonij niemo- 
Źna się spodziewać dostatecznćj ilości cukru, 
a potóm starał się okazać, że przypuszczenie 
uprawianego przez niewolników cukru, przy 
wydatkach, które przez emancypacyję niewol- 
ników oprócz tego w angielskich kolonijach 
juž znacznie wzrosły, utrudni tym ostatnim 
niezmiernie konkurencyję z krajami, w któ- 
rych cukier przez niewolników jest uprawia- 
ny. Zaprzeczał on zupełnie, jakoby przez 
swój wniosek chciał ministeryjum czynić prze- 
szkody, i zapewniał, że nic innego nie chce, 
jak tylko zatrzymania teraźniejszego tymczaso- 
wego stanu, dla uzyskania czasu, by dokładnićj 
rozważony plan przygotować do obrad na przy- 
szłe posiedzenie. Anglija zapłaciła 20 milijo- 
nów funt. szterlingów za emancypacyję nie- 
wolników i płaci jeszcze corocznie 500,000 
funtów szterlingów za środki do przytłu- 
mienia handla niewolnikami, dla tego ma 
dostateczny powód do rozważenia dokładnie, 
gdy się jakowa rzecz ma stać, która pomie- 
mionym środkom koniecznie zaszkodzić musi. 
W końcu skróślił lord Jórzy Bentinck 
żywemi kolorami wywołane przez handel nie- 
wolnikami okropności atrzymujac, że takowy 
corocznie 100—150,000 ludzi życiem przepłaca. 
Po przymówieniu się jeszcze wielu innych osób, 
zabrał głos Sir Robert Peel i oświadczył, 
że bedzie głosował za wnioskiem Sir 
Johna Russell. Propozycyja, która on 
sam pod względem ceł o cukrze wnieść zamie- 
rzył, gdyby był pozostał na czele rządu, miała 
na cela ułatwić przypuszczenie uzyskiwanego 
przez wolnych ludzi cukru, i niedozwołić 
żadnego uwzględnienia dla cukru 
uprawianego przez niewolników. 
A więc jego plan różni się znacznie od przed- 
łożonego przeż tninisteryjum planu, jakoż czę- 


ścia dla tego, ponieważ on sadzi, że osobne. 


stosunki angielskich kolonij godne są szczegól- 
niejszego nwzględnienia, częścia dla tego, po- 
mieważ się obawia, aby ministeryjalny plan 
przynajmnićj z początku nie dawał handlowi 
„Piewolnikami nowego wsparcia, postanowił, 


Dc | 
UE 
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lubo z największą obawą, ten plan popierać- 
Jednakże sadzi, iż niepodobień- 
stwem jest ten plan zupełnie ude- 
remnić, choćby się nawet udało jego WY- 
konanie powstrzymać i cały kraj na zasadzie 
tój kwestyi podburzyć. On ze swojćj strony 
nie chce mieć udziału w kombipacyi do oba- 
lenia rządu, gdyż jest przekonany, że się nie 
da złożyć Żadne inne ministeryjam, któreby 
było dość silne, z pomyślnym skutkiem zamie” 
rzonćj zmianie zapobićdz. 

Z powodu odwleczenia bilu o cukrze odło” 
żył także lord Brougham w izbie wyźszćj 
swój przeciw temu wniosek na czas późniejszy: 
Na zapytanie tegoż lorda na dawniejszem Pp”?" 
siedzeniu o skonfiskowaniu Księcia Czarto* 
ryskego dóbr w monarchii Austryjackićj » 
oświadczył margrabia Lansdowne, że po” 
dłag najnowszych wiadomości otrzymanych 
z najpewniejszego źródła, postanowił austryjaciś 
rząd w tym względzie w tak łagodny sposó? 
sobie postąpić, iż mu takowy wielki zaszczyć 
przynosi, 

Chrzest nowo narodzonćj Księżniczki odbył 
się dnia 25. wieczorem w kaplicy bukinghan!* 
skiego pałacu ze zwyczajnemi formalnościami. =" 
Pomieniona Księżniczka otrzymała na chrzcie 
imie Heleny, Augusty, Wiktoryi. 

Wiadomość o pojawianiu sie wracającćj cho” 
roby ziemniaków w Irlandyi potwierdza się» z 
zaradcze przeciw temu środki, użyte przez prze” 
szłe ministeryjum , muszą być teraz odnowione 
z największą energija , jeżeli nie mamy dożyć 
gorszych jeszcze skutków niżeli roku prze” 
szłego. Najwięcój uskarzaja się na to obwody 
Limerik Clare i Galwaj, ale najbardzićj pol” 
wia się ta choroba w północnćj części kraju" 

Starcia się między właścicielami dóbr a dzić” 
rzawcami w Irlandyi zaczynaja się znowu | 
części, chociaż dotad jeszcze w porównaD!» 
z przeszłościa, nie przybrały szkodliwego cha 
rakteru. Spokój w kraju przeszłćj zimy, zaw aż 
czamy środkom użytym przez obecnych i 8 $ A 
obecnych właścicieli, którzy niemi przy pong 
ciu ostréj pory roku nędzy ludu ulgę przynieś”* 


Krancy ja. 


Z Paryża d. 28..lipca. Wyszedł już, ceł 
gram na uroczystości lipcowe, i jest po 
do programów z lat przeszłych; 27 
dawane wsparcia po prywatnych pomies 


u 
28 będzie obchód żałobny za poległe w lipe 
ofiary; 29 będą publiczne zabawy. rm! 


Journal des Debats ogłosił mowę» . ie, 
przez p. Guizota dnia 26. lipca pa:biesiode 
którą ka jego czci wyprawili wyborcy © + 
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Lisieux. Wewnętrzna i zewnętrzna polityka 
gabinetu , jest w tćój mowie tak stanowczo bro- 
niona, że nie można się spodziewać Żadnćj od- 
miany tak w tćj jak i w tamtćj polityce. Za 
największą zasłoge ministeryjum z d. 29. paźdz. 
Uważa ścisły zwiazek konserwacyjnćj partyi. Mowa 
Guizota do wyborców wyszła w sto tysięcy 
egzemplarzach z królewskićj drukarni i została 
Tozesłana na wszystkie strony tak, iż jeszcze 
przed dniem wyborów, to jest przed pićr- 
Wszym sierpnia, dostanie się do najodleglej- 
szych punktów kraju. 

Jenerał Lamoriciere, który się wipićrwszym 
okręgu stolicy za kandydata naprzeciw Kazi- 
miérza Perrier podaje, załecony jest przez 
Odilon- Barrota następujacemi powodami: Al- 
geryja przedstawia teraz bez watpienia naj- 
więcćj trudności dla Francyi, wyciaga bowiem 
Z miój rocznie 100 milijonów franków, i wy- 
maga 100,000 wojska stałego. Główna zatóm 
, Uwaga izby na to zwrócona być powinna, aby 
te ogromne siły zbrojne i wydatki zmniejszyć 
tak prędko, jak się to tylko z bezpieczeństwem 
zgadzać będzie. Jenerał Lamoriciere zdaje 
mu się, rozumić najlepićj, jakim sposobem 
może to być uskutecznionem, i dla tego wspie- 
TA go, Przytóm w teraźniejszym czasie , kiedy 
Przemiana strońnictw nastepuje, wydaje mu 
Się to być rzeczą nierozsądna, za nadto w po- 
danych kandydatach przebierać. I nareszcie 
Jenerał Lamoriciere wyraźnie się wzbraniał, 
Ww razie gdyby wstąpił do izby, przyłaczyć się 
ło strońnictwa ministeryjalnego, oświadczył 
się bowiem za niepodległóm głosowaniem, 
£o już opozycyja powinna uważać za krok zbli- 
Znjący się do niéj, a przeto wspierać go jest 
obowiązana. ' 

Dzieńnik Courier français donosi, że Fran- 
Cyja nowy okrag kraju uzyskała. »Słychać „a 
Mówi toż pismo, »że kontradmirał M onta- 
nes de Laroque, komendant okrętowej 
JWizyi na zachodniem wybrzeżu Afryki, wrzu- 
A załogę do twierdzy Nechidy, która Król 


op zhamy, jeden z najpotężniejszych monar- 
kn tćj części Afryki, Francyi odstąpił. W Ne- 


dzie jest przez marsylski dom Regis za- 
ony kantor w bardzo kwitnacym stanie. — 
RE fakt, jeżeli się potwierdzi, stanowi pra- 
ka objęcie w posiadłość i może stać się bar- 
kolonię) B= gdyż Francyja otrzyma przezto 
low niję na jednym z najkorzystniejszych hand- 
Dzień _ Punktów zachodniego wybrzeża Afiyki. 
a nik National dodaje do tego doniesienia 
siadł, 002 uwagę: rZnewu nowe zajęcie w po- 
ose, które jak sie zdaje, znowu na nas 
rytszardowskie wymówki i upoko- 


lož 
rar 


ściągnie P 


rzenia, jakiemi się zajęcie w posiadłość wy- 
spy Otahajty odznaczyło.« 

Po katastrofie 8. maja ra zelaznćj kolei lę- 
wego brzegu Sekwany, ustanowiona została 
przez ministra robót publicznych komisyja pod 
nazwą: Komisy nieszczęśliwych wypadków. Na 
sprawozdanie tćjże, minister wydał postanowie- 
nie, moca którego towarzystwom kolei żeła- 
znych zakazano, zamykać na klucz drzwicz- 
ki wagonów, i stawiać dwa lokomotywy je- 
den na przodzie, drugi na samym końcu po- 
ciagu. Momisyja ta ma się zebrać pod prze- 
wodnictwem pana Cordier, jeneralnego za- 
wiadowcy kopalni, aby dać sprawozdanie swoje 
o katastrofie w Fampouy, i wskazać środki 
i modyfikacyje, jakie uzna za potrzebne bądź 
w służbie, badź tóćż w użytych materyjałach 
do jazdy na tćj kolei. 


TResyja. 


Z Petersburga d. 23. lipca. Cesarz Je- 
go Mość wydał pod dniem 25. czerwca nastę- 
pujący reskrypt do szlachty gubernii Estoń- 
skiej : 

„Do Naszćj ukochanćj i wiernćj, rodowitćj 
szlachty w gubernii Estońskićj! Szlachta Estoń- 
ska przedłożyła Nam swe propozycyje pod 
względem organizacyi stosunków tamtejszych 
włościan. Tym rozporządzeniom, odpowiada- 
jacym zupełnie Naszemu oczekiwaniu, po roz- 
poznaniu ich przez mianowany przez Nas 
umyślnie do tego wydział, daliśmy Nasze przy- 
zwolenie, i jesteśmy zupełnie tem zadowo- 
leni, że Naszćj rodowitćj Fstońskićj szlachcie, 
za ten nowy dowód szlachetnego, ku poparciu 
publicznego dobra dążącego sposobu myśle- 
nia, Nasze uznanie i Naszę cesarską życzli- 
wość okazać możemy. Będąc tego niezawed- 
nego przekonania, že Fstońska szlachta z po- 
dobna życzliwością zajmie się teraz ostatecze 
nie potrzebnemi do „tego zamiaru środkami, 
pozostajemy dla nićj z Naszą Cesarska łaską 
na zawsze życzliwymi, (podpis) Mikołaj. 

W najnowszym numerze Gazety Senatu za- 
mieszczony jest, zawarty dnia 14. lutego mię- 
dzy Rosyją a Belgija traktat, którym podług 
zasad wzajemności, zniesionemi zostają zwy- 
czajne dotychczas w obu Państwach pieniężne 
kwoty, które od dóbr nabytych przez odziedzi. 
czenie lub w jaki inny sposób, obustronni pod- 
dani podczas przenoszenia tychże dóbr za gra- 
nicę opłacać musieli. 


Turcyja. 


Z Konstantynopola dnia 22. lipca 
Namiestnik Egiptu, Mehmed-Ali Basza 
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po odbycia w Rodus dwunastodniowćj kwaran- 
tany, zawinął d. 18. z swoim wnukiem Hamid 
Beiem i liczną świtą do tćj stolicy. Pomie- 
niony Basza przybył na wysłanym na przeciw 
niemu parostatku tureckićj marynarki Esseri 
żedid, jego świta zaś na egipskim parostaku 
Siut. Piórwszy z tych okrętów zawijając do 
do Bosforu , sałutował stolicę 21 wystrzała- 
mi, na które stojąca w porcie turecka [re- 
gata 19 wystrzałami odpowiedziała. Mehmed 
Ali Basza wysiadł w oddanym do jego 
dyspozycyi domu Riza Baszy w Orta 
Kói, a w pół godziny był wezwany udać się 
do seraju, gdzie go wielki Sułtan z Życzliwo- 
ścią i odznaczeniem przyjmował, Dnia 21. od- 
dał egipski namiestnik wielkiemu wezyrowi 
Reuf Baszy swoję u wysokićj Porty urzędo- 
wą wizytę, poezóm zwidził grób Sułtana 
Mahmuda i meczet Zofii. Za powrotem do 
Orta Kói, przyjmował jeszcze tegoż samego 
dnia wizytę nawzajem od wielkiego wezyra. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


CZ korespondencyi prywatnej). 


Z Tarnopola, dnia 31. lipca. Jarmark na 
Ś. Anne, który już tylko eień przedstawia da- 
wniejszćj świetności swojój, spadł tego roku 
na najniższy stopień. Oprócz małćj liczby oby- 
wateli i właścicieli koni z naszego obwodu, 
i części obwodu czortkowskiego; nie było Ža- 
dnego z owych gości, którzy zwykle przybywali 
corocznie ze wschodnich obwodów na nasz jar- 
mark. Ledwie 1000 koni lepszego zawodu było 
na jarmarku, z których ledwie połowa po niz- 
kich cenach sprzedaną została. Najbardziej od- 
znaczające się konie były: Hr. A dama Ba w o- 
rowskieg o, których było 40 (z tych sprze- 
dano 25, 4 znich po 1200zr.m.k.); Hr. Le- 
wiockiego koni 40 ( ztych sprzedano 30); 
Hr. Lanckorońskiego koni 10; WIP. 
Karola Zagórskiego koni 20, między 
ktoremi dwa mianowicie koni własnego chowu 
46. miary odznaczało się pięknością, lecz dla 
wysokićj ceny nie znalazły kupca (z tych sprze- 
dano 10); WJPanów Antoniego i Włady- 
sława Cikowskich koni 40 (z tych sprze- 
dano 18); WJPana Karola Korytowskie- 
go koni5 (wszystkie sprzedano); WJP. Józefa 
Zawadzkiego koni 42; Hr. Michała 


Baworowskiego koni 30; Hr. Łosia 
koni 23 (z tych sprzedano 9 klaczy i1 ogiera); 
WJP. Głowackiego koni 18; WJP. Zygmunta 
Wii ńnickiego koni20 (z tych sprzedano 8); 
WIP. Rulikowskiego koni 14; WJP. 
Przygockiego koni8 (ztych sprzedano 3); 
WJP. Morawskiego koni 40 (z tych sprze- 
dano 3); WIP. Trzeciak a koni 45 (wszystkie 
sprzedano); nareszcie handlarze lwowscy miefi 
koni 44 (ztych sprzedano 30), a handlarze ro- 
syjscy koni 40 (ztych sprzedano 20). 

Handlu zbożem i innemi produktami nie byłe 
żadnego; prócz 500 cetnarów potażu, który 
sprzedano bez odstawy po 5 zr. 22 kr. m, k 
za cetnar. Wszyscy czekaja na wypadek no- 
wych żniw, które się juź u nas przy piękn 
pogodzie zaczęły, i które bardzo wiele obiecują; 
mianowicie ziarno ma być dorodne. Z robio- 
nych już omłotów pszenicy, pokazywano tu 
ziarna tak piękne, że zwróciły wszystkich uwa- 
ge; przyczóm twierdza, že to tego roku żadną 
nie będzie u nas osobliwością. Ceny dawnego 
zboża są następujące: za korzec pszenicy płacą 
2 zr. 48 kr. do 3 zr. 12 kr. m. k.; za żyto 
można dostać 3 zr. 12 kr. m. k. i wyźćj, © 
liwerantów; za korzec jęczmienia 1 zr. 36 kr., 
hreczki 2 zr., owsa 4 zr. 32 kr. m. k.; 24 
garniec okowitćj, o którą dosyć się dopytują » 
34 kr. mon. kon. ą' 


Z Tarnowa d. 1. Sierpnia. Od czternastu dni 
jaż zaczeły się Żniwa w okolicy naszćj, a go” 
spodarze tak się spiesza, że Żyta i pszenicy 
niema już prawie w polu; wszystko już zżęte: 
i do stodół zwiezione. Żyto i pszenica ozim5 
dosyć sa namłotne, kopa powszechnie z m- 
femi wyjątkami korcuje. Jęczmiona wczesne 
i owsy wygladaja także pięknie, ale później” 
szym posucha wiele zaszkodziła. Deszcz je” 
dnakże obfity, który spadł tego tygodnia, -P07 
prawi zapewne jarzyny, a osobliwie owsy 
ziemniaki. Siano wszędzie bardzo pięknie 2%: 
brano, ale jest go o Bcią część mnićj © 
przeszłego roku. Z tego wszystkiego można 
wnosić że nie będzie tego roku takiej droży” 
zny jak przez dwa lata minione. Zboże 20- 
cznie i raptownie taniejs:  korzec pszenicy 
spadł na 7 zr., Żyta na 5 zr., jęczmienia De 
4 zr.; owsa na 2 zr. 24 kr. m. k. Korzec mio” 
dych ziemniaków kosztuje 1 zr. 40 kr., cetna 
siana 50 kr., słomy 40 kr. m. k. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 32. Rozmaitości.) 


Redaktor J, N. Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frańciezka Krattera. 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dodatek nad.) 


